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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na \  szerokości 

przyjmują się tylko w Ekspeilycyićwlerćropznje dla miasta Poznanią 1 Tal. 
20 Sgr. na całe Pr.us.sy 2 Tal.

Brukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Podaniu. -  Hedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
W  ej  m a r ,  24.  M arca -  Sejm p rzy ją ł zasadę spoiną) ordy- 

nacyi tyryngskiej przem ysłow ej, wolności przem ysłowej i wolności 
przesiedlania się głosam i 29 przeciw  1. .

A l z e j ,  24. M arca — Zgrom adzenie nationalvereinu złozone 
z 3 — 4000  osób zostało wczoraj tu  rozw iązane i zakazane przez ko
m isarza policyi, poczem udało  się w nieprzejrzanym  pochodzie do 
m łyna pod Alzey, ale i tu  m u wzbronili p rzystępu  żandarm i Zgio- 
madzenie w ięc następnie odbyło się o godzinę drogi od Alzej na 
teritoryum  baw arskiem  pod gołem  niebem i w największym  po 
rządku Główne uchw ały zapadły  ta m : oświadczenie przychylno
ści stronnictw u postępowemu pruskiem u, protestacya przeciw  po
gwałceniu praw a zgrom adzenia i rezolucya przeciw wyborom  sej
mowym heskim. „  , , , . ,,

P a r y ż ,  24. M arca —  M o n i t o r  donosi, ze cesarz p rzy ją ł 
deputacyę c ia ła  prawodawczego, k tó ra  mu doręczyła adres Cesarz 
powiedział m iędzy innem i: Przyw iązanie ciała prawodawczego tem  

je s t  d la  mnie cenniejszem, żc rozpraw y w niem  toczące się zasługi- 
'wały na uw agę. J a k  zdania skrajne nieszczęśliwym sposobem naj
szybciej się objaw iają i uszanowanie wolnego słow a wym aga s łu 
chania w m ilczeniu, tak  publiczność często przyjm uje m ilczenie za 
milczące przyzw olenie; w krótce atoli rozprasza adres wszystkie 
chmury, okazuje prawdziwe dnia położenie i przyw raca zaufanie. 
Równie odbieram  z zadowoleniem  nowe świadectwo uczuć c ia ła  p ra  
w odawczego; tym czasem  zbytecznie się wzburzano niektórem i środ
kam i finansowemi System  powinien być oceniony w całości, le n , 
k tóry  proponują, zaw iera uciążliw ości i zmniejszenie podatków. 
K westye te  należy zgłębić, aby m ożna ogłosić rozw iązanie zgodne 
z życzeniem izby i powszechnemi interesam i. W ynurzcie swoim 
kolegom m oją wdzięczność za pomoc, na  k tórej mi nigdy zbywać 
nie bedzie, jak o tem, jestem  przekonany i zapewnijcie ich, że sobie 
nieżyczę rozstan ia  się z izbą, której bystrość i patryotyzm  dają k ra 
jowi w szystkie gwaraneye.

R z y m , 24. M arca. — P o se ł francuski L ava le tte  w yjechał do
l>aryza. ji

K o n s t a n t y n o p o l ,  22. M arca. —  Angielski parow iec »La- 
c°n ia« zeszłej nocy p łynąc na m orzu M arm ora s ta r ł  się z rosyjskim  
parowcem „K olchidą*, k tó ry  w iózł tow ary  do Salonichi ■•Kol
ch id a . za to n ę ła  W 10 m inut z wszystkiem i tow aram i i 50  ludźmi.
^aden nie ocalał. , T i

P e t e r s b u r g ,  24. M arca. — Kanclerz państw a hr. Nessel
rode um arł wczoraj wieczorem o godz. 8.

R u s k i  I n w a l i d  zbija wiadomość o zam ierzonem  rozw iąza
n a  p u łk u  gwardyi kirasyerów .

W i e d e ń ,  24 M arca w ieczorem .— Dzisiejsza W i e n e r  Z tg . 
zamieszcza rozkaz do armii, aby p rzyw działa  ża łobę na dni 8 po 
księciu Windischgratzu. D rugi p u łk  dragonów m a wciąż nosić jego 
nazwisko (Windischgratz). Cesarz rosyjski w ysła ł deputacyą, k tó ra 
w imieniu rosyjskiej arm ii będzie na  pogrzebie W indischgriitza

^ ° P e n h a g a ,  2 4 . M a r c a — Na posiedzeniu dzisiejszem reichs- 
ratliu , przedłożył K ruger wniosek, aby rząd  przedłożył praw o kon
stytucyjne dla Danii i Szleswigu, zgodny z prawem  zasadniczem  
dunskiem jeszcze w tej sesyi. 1; o -  .

B e r l i n ,  25. Marca. — Najj. Pan raczył nadać nadradzcy rejencyj- 
iiemu M e b e s  w Bydgoszczy order orła czerwonego 2. klasy z dębowem 
liściem, radzcy legacyjnemu R o l i f u s  przy poselstwie w Konstantyno
polu order orła czerwonego 3. klasy na pętlicy, b. kapitanowi O s t e r -

r  o t  h o w i w B arm en, registratorowi G u e n t h e r o w i  w biurze wiekiego 
sztabu i seki-etarzowi miejskiemu i powiatowemu O l o f t o w i  w Gdań
sku order orła  czerwonego 4. klasy, ces. austryackiemu majorowi F u e r -  
g a n t n e r o w i  w korpusie VIII. i ces. rosyjskiemu radzcy kolegialnemu 
L a n g e  order królewskiej korony 3. klasy; przenieść zaś radzcę apela
cyjnego O e l r i c h s a  w Głogowie jako radzcę kamergericktu do kamerge- 
richtu. ________ _

B e r l i n  24. Marca. — Oba monitory nowego m inisterstwa, jak pi
sze korespondent Gaz.  w r o c ł a w s k i e j ,  S t e r n -  i K r e u z z e i t u n g ,  
rozwodzą się dziś obszernie o m inisterstw ach, S t e r n z e i t u n g  o da- 
wniejszem, K r e u z ź e i t u n g  o teraźniejszem ministerstwie. S t e r n z e i 
t u n g  pisze o przeszłem: Między obu ministerstwami z 8. Listop. 1858 
i 18. Marca 18G2 nie masz różnicy, nawet w zbliżeniu nie masz między 
niemi antagonizmu (nazwać to można zbyt jaskrawem twierdzeniem); 
oba mają za podstawę program z 8. L istopada, a między dzisiejszymi 
radzcami znajdujemy trzech, którzy z dymisyowanymi dążyli zgodnie je
dną drogą do jednego celu. (Śliczna prawda, kiedy niezgoda jak  szydła 
ukrywane w miechu wyszła na jaw). Nie ulegli oni pod naciskiem wo
tum parlamentarnego, ani w skutek niełaski królewskiej. Ale nie tu  
miejsce rozbierać powody ich wystąpienia (ślicznie!), dosyć wskazać, że 
stronnictwo, w którem szukali wsparcia, ni liczbą ni stałością ich wsparli. 
Pracowali oni około dzieła reformy umiarkowanej i zapewne dopomagać 
będą ukończyć to dzieło przez inne ręce. Tę ufność w nich pokłada. 
Drugi moniter K r e u z z e i t u n g  pisze: Im wątpliwszem jest stanowisko 
teraźniejszego ministerstwa w obee różnych odcieni liberalnych i  demo
kratycznych0, niewątpliwiej się ono wykształci, skoro będzie chodziło 
o różne niższe podziały w wielkiem stronnictwie konserwatywnem i kró- 
lewskiem. W alka, której się podejmuje ministerstwo, jest przeciwień
stwem wszystkich, w których tradycye starego systematu pruskiego je
szcze żyją. (Niechaj nas wówczas zasłoni łaska niebieska, bo K r e u z z e i 
t u n g  rozumie tu  czasy stare pruskie przed rokiem 1806. Przecież wieje 
jeszcze w Europie powietrze, które nie dopuści, ażeby drzewa aż do 
nieba wzrastały). K o l o ń s k a  zaś g a z e t a  pisze: Zresztą pruska ustawa 
w Marcu się urodziła i jeszcze nie doszła do Maja miesiąca kwiatów, ale 
do Kw ietuia, gdzie pluta z pogodą się zmienia, a kto na czas nadcho
dzący nie zawdzieje ciepłej opończy, może się zaziębić. Nie odpowiadamy 
jeszcze na artykuł wstępny S t e r n z e i t u n g ,  bo nie wiemy jak daleko
sięga wolność prasy pod Ileydt Roonem.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  22. Marca. — Stan w Królestwie w niczem się nie 

zmienił, ten sam rząd wojenny i policyjny, ta  sama groza, to samo pę
dzenie w Sybir, to samo osadzanie po cytadelach i smrodliwych odwa- 
chach. Stan ten nazywa rząd rosyjski w nadsyłanych artykułach dzien
nikom warszawskim, stanem przejścia do reform, z których dotąd ża
dnej niezaprowadzono uczciwej. Jak  długo Moskwa drwić będzie pod 
tym względem z Europy, Bogu wiadomo. Sam a przecie dobrowolnie 
nie weźmie się do prawdziwych reform, chociaż od półtora roku zapo
wiada, nieehno się Polska uspokoi, otrzyma reformy, które będą podzi
wem Europy. Podziwiają je zaprawdę, ale tylko płatne rosyjskie o r
gana, a groza grozą pozostaje.

W a r s z a w a ,  22. Marca. — W dniu G. Marca otw artą została rada 
miejska w Suwałkach. Zgromadzeni członkowie rady, po sprawdzeniu 
ważności wyborów, wykonali w dniu tym przysięgę podług roty i ob
rządku, i oznaczyli terinina peryodycznych rady miejskiej posiedzeń. Na 
trzymającego w radzie pióro wybrany został p. J. Cholewiński. W  Ra
domiu otwarcie rady miejskiej nastąpiło w d. 15. Marca. Po sprawdze
niu ważności wyborów, przystąpili członkowie do wykonania przysięgi 
również podług roty i obrządku oznaczyli term ina peryodycznych zgro
madzeń i wybrali jednego z pomiędzy siebie do prowadzenia protokułu 
posiedzeń. Do obowiązków tych powołany został p. M. Przychodzki.

— Otrzymujemy z Rzymu kopię listu  pisanego w języku łacińskim 
przez kardynała Antonellego do ks. Majorczaka, administratora dyece- 
zyi krakowsko-kieleckiej w Kielcach, a pisanego z powodu że ten dy
gnitarz duchowny, będący zarazem członkiem rady stanu Królestwa 
Polskiego, bronił potrzeb i praw kościoła katolickiego w prowiucyach



p olskich  pod rządem rosyjskim  zostających. D osłow ne tłum aczenie tego
listu  brzm i: , ,

»Przewielebny P anie! Z doniesień, które zdają się byc w iarogo- 
dnemi, ojciec śty dowiedział się z najw iększą przyjem nością, z jaką  
roztropnością duchowną i odwagą starałeś się  Przew ielebny Panie w yło
żyć w mowie mianej na posiedzeniu  rady stanu K rólestwa 1 olsk iego  
w d. 23. L istopada r. z. potrzeby kościo ła  katolick iego w  K rólestw ie  
P o lsk ie m , podległem  cesarstwu rosyjskiem u, a zarazem wystawi es, 
w jaki sposób tymże potrzebom  zaradzić m ożna i należy.

i Jego  Świątobliwość z n iem ałą rozkoszą zrozum iał, jakiej była war
tości m ow a twoja i  pokrzepia się n adzieją , że m onarcha idąc wet e 
spraw iedliw ości i  s łu szn o śc i, a pobudzony przytoczonem i przez cie ie 
najsluszniejszem i powodami, zechce przedsięw ziąść odpowiednie sro u  
i wydać konieczne rozkazy, ażeby zniesionem i były nadużycia, k o ie  
długo istn ieją , duchowieństwo i wierny l u d  p olsk i w słusznej o law ie  
utrzym ują a ojca śgo mocno niepokoją i trapią. A lbowiem  poczy uje o 
za najważniejszy obowiązek swego apostolskiego urzędu, aby z 'vszc ** 
starannością bronić i  zabezpieczyć prawa i w olności k ościo ła  k a to lic 
kiego. r  . .

Przeto, Przew ielebny Panie, w alcz i  nadal m ężnie a roztropnie z 
sprawę tegoż k ościo ła  i nigdy n ie przestawaj w szystkich twojej pieczy  
powierzonych upom inać i zachęcać, ażeby w wyznaniu prawdy k ato lic
k iej coraz więcej sta łym i i niewzruszonym i byli, oraz najśw iętsze os i 
i tegoż kośoiola przykazania pobożnie zachow yw ali, a od grzechów się  
powstrzym ywali, z których w szystko złe na ludy spływa. D onosząc ci
0 tern z radoscia w im ieniu ojca śgo, zawiadam iam  także, ze przesyła  
tobie ła sk aw ie  apostolsk ie b łogosław ieństw o. Ja zaś jak najchętniej ko
rzystam  z tej isposobności, aby objawić ci najprzychylniejsze m oje dla  
cieb ie uczucia. Zostaję twoim, Przewielebny Panie, najprzywiązanszyni 
słu gą . (P °dP-) A n t o n e l l i .

Dan w Rzym ie, 31. Stycznia 1862.* Gz.
F r a i u y a . ,, .

P a r y ż ,  22! Marca. -  G aribaldi przybył do M edyolanu w d. u. 
b. m-, gdzie go dem onstracyam i politycznem i przyjmowano europejskieg  
znaczenia. Lud w oła: niech żyje tryum fator, który nam wyswo ocz  
Rzym i W enecyą. M anifestacye tego rodzaju bardzo cnarakteryz ją  
czasy nasze. Cóż na to A ustrya, M oskwa? m ilczą , jakoby o m czeiu  
njew iedziąiy, jakby o niczem  n iesłyszały , w yciągają ty lko s łu c iy , y 
ch ło  zkąd i gdzie burza zaryknie. Patrząc rzeczyw iście na stan M ro p y , 
widzim y, ,że stan teraźniejszy utrzym ać się  niem oze bo m em asz w ątku  
na w yrabianie osnowy. N a wzór dyktatury wojennej we r rancyi, yiyi<- 
biają się dyktatury przeciw ne, które także stoją  na straży, Ang la  się  
zb roi, Prusy, A ustrya uzbrojone i gotow e do boju, M oskwa lubo naj
p óźn iej, bo wycieńczona poprzednią wojną i reform ą ch ło p sk ą , mającą
jej p rz y s p o rz y ć  d o c h o d u  do  s k a r b u ,  je d n a k o w o ż  za p o w ra d a
1 n a b ó r  powszechny do wojska. A tu  trybunowie w łoscy budzą lud i otwar
cie, zapowiadaja napaść, tu  dowódzcy w ęgierscy zawierają jsprzym ierzą

cesarz zaczynał wojnę włoską, ona nie chciała na n ią  glosować, i że nie 

zezwalała na w d l s  ̂ syn ŻOny p. Lavalette, Am ery
kanki P. Weis naturalizował się  ma Francuza.

W  toku  rozpraw senatu nad adresem , p. Aourquoney, były amba
sador w W iedniu, zaw ołał był: *w A ustryi dziennikarstwo jest wolne*. 
To wyrażenie się  zrobiło nieprzyjem ne wrażenie, bo się byc
w spółności z u liczną agitacyą Paryża. Hr. H ourqueuey s t e l a ł ^  one 
adai w ytłum aczyć swe słow a i zapewnił, ze je w yrzekł w piostej chęci 
utrzym ania dobrych stosunków  m iędzy A ustryą a Francyą. K ‘ le on

to s to su n k iu H zy ^ a  ambagadę paryzką i  wrócić do Stam bułu.

N ie m a on podzielać p o lityk i dzisiejszego w ielkiego wezyra.

Pol-
aro-

śzćm u jm a  dwóje baba wróży la. Trudno w tym  
którem i pójdą w ypadki, ale ze do nich torują się u i uD , 
widzim y. Godziną i  m iejsce w ręku tm sk ięm !. ...

(K or. Cz.) Onegdajsza P a t r i e  przypom niała znowu ltosyi, 
ska jest spokojną i że czas jest przeprowadzić w m ej rełorm y, zawa

',a T a ” a S S ;  » i Ogarew z a W t p l .  L o t n i e  t a l i e .

dziennik P a y s .  N ie sądzę, aby te dzienniki w ty m razie y y y 
opinii rządu. N a  tym  ruchu m ogą zyskać W łochy i  kontyn ,
i  Francya. Zyskać może i A nglia, Francya bowiem  jalt 
b yłaby przeciwną, aby Grecya, powiększona częścią turec tą  y P 
Jońskiem i, przeszła pod dynastyę jednego z książąt a° g **? ' : 
wąjac kupców  w łoskich, licznych na wschodzie, W łochy wy w ją  
t o r a t v  a ła tw y Wpływ w T u rcji, „aw eł w S tam b u le , W raca tea  p ó ł
wysep w schodni do epoki rzeczypospolitej weneckiej. W | h r j » j » b  
przeważy z czasem  zupełnie wpływ rosyjski, nierzetelny i  m eszczę y 
tak dla Greków, jak dla Rumunópr i S łow iau  tureckich.

W r a c a ją  z  P iem on tu  i  t a b a r t h i  '»
i patryotycańe u siłow ań ,a  W łoch. Ż ap ew .a jł om , W  f  S S  
w rócił do W łoch, a co niezawodnie m enastąp i, nie ó y l°  y ' c ni
bezpiecznego bardzo, M azzini zostałby niezawodnie deputovvauy m i wteu 
czas wpływ jego poddany pod krytykę izby i dzienników, o wieleby się  
zmniejszył. Mimo przytoczenia Provedim ento, Gariba ' ^
nie z p. Ratazzim  i neutralizuje partyę m azzm istow. K ażdy W ło c h

uije że dziś sprężystość władzy s ł a b l i  niżczuje, ze clzis spręzystosc wiauzy je-oy i'~ * -T , „ cioliioi nh>
dział był w T u r y n ie /ż e  senat francuski przem ówił tego razu słab iej nm
roku zeszłego za w ładzą św iecką Rzym u i że j * ® *  
w ielk ą  usługę W łochom . Obraziło to gorliw ego p. Larochejaquelun  
Pan Larochejaquclein zapowiedział z tęgo powodu in terp elację, t on  
dziś sie  wytoczy. Pan Larocliejaqueleih  i jego partya pragnęłaby do
w ieść Ż e k s i ą Ł  Napoleon ma mowy z w iedzą i przyzwoleniem  cesarza
i żć cesarz dąży do wydalenia z ltzym u papieża. T y m o * * *

' ___    : L  i n / vwa  groźby to dla przedłu-
________________ I Z y i U L l  w

Że cesarz d ą ż y ł o b zek  innego, i że jeżeli używa  
żenią mezzo term ine. N ie może nikt

taa Oli jJUUtilCiŁlw v*Ł,ł J O  i n I'
Gialo prawodawcze skończyło rozprawy nad finansam i trancyi, 

w tok u  których w ystąpili pp. Devinck, Gouin i Caroche. Izba odrzuciła  
i w tym  przedm iocie dodatek opozycyi. Pan  Picard rzucił się  znowu 
na adm inistracyę prefekta Sekw any i zażądał rad m unicypalnych dla  
m iast Paryża i  Lyonu. P ierw sza częśc jego mowy b yła  zbita przez pp. 
D evinck i K onigsw artcra, kom isarzy m unicypalnych, ale braku la d  
m unicypalnych w Paryżu i  Lyonie, żaden m ówca nie uspraw iedliw ił. 
Tvch rad dom agają się  w szystk ie dzienniki.

D ziś ciało prawodawcze usłyszało p. Baroche, który zbił zarzuty p.
Picarda obrócone przeciw prefektowi Sekwany. . . ,

Jeszcze chodzą p ogłosk i o w yjściu hr. P ersign y  z m m isteryum  spraw  
wewnętrznych. P og łosk i te są  ty lko oznaką w ysokości upragnienia legi- 
tym istów  i wszelkiego rodzaju rojalistów . L egitym isci m e m ogąc d a to 
wać hr. P ersign y, że zezw olił na obieg po całej F ran cji mowie ik si^ ia

D aiaZ2 poWodudim ienIn cesarzew icza b y ła  rewia dzieci • Ajj*'
m inacya teatrów , Cesarzewicz zaczynając siódm y rok, m oi j .

iem a\^ x n a ju  prefekt Sekw any uda s ię  na wystawę angielską i odda urzę
dową w izytę alderm anom  londyńskim .

D alszy ciąg posiedzenia z dnia 11. b. ni. . .
Ci sam i ludzie dziękow ali później rządowi za jego pieczołow  

i zachęcali go do wytrwania. C hcieliby oni zapewne m iec wię j ,  
cieszą się  że mniej nie mają. Zachęcają rząd , aby stizeg ł i y

lo se m , która zaledwo szm at ziem i p osiad a , to  s k r o m n p s c  tego  m oszcze
nia niezgodną jest z tern co nazywają potrzebą władzy świeckiej. J 
w odwodzie? jest n ieco jaśniejszem . C h cą , aby był w1 łatWy ch
padok , jo io lib y  pow stał w łolki zam ęt w l  .aropic skutKici j j

d°  ^ J e^ tw to n T  n adzieja , której n ie c h c ę  zostaw iać przeciwnikom  moim, 
gdyż jest ona groźbą dla spokoju kraju a nawet Luropy. 
g Co się  tyczy rządu , jeżeli postaw a jego jest ta sam a ję zy k ^  
o g lę d n ie js z y . Zdaje o u  się  mniej gorącym , mniej
wnvm  kierunku , n ieco zniechęconym  pod w z g l ę d e m  układów  z sto licą  s. 
Zdaje s ię , że w g łęb i jego przekonania w ykłuw a się  zaród załatw ienia, 
jakiego w iele poważnych um ysłów  p ragn ie, lecz chce on jeszcze sfrzedz, 
być w odwodzie: strzeże papieża i  jest w odwodzie row m ez, ty lko ze poj
muje to w sposób sobie w łaściw y. N ie trzeba byc bardzo przezornym,

aby d o ^ n n i S r y c h ł e g o  załatw ienia, wraca on do
Swcj p°„3S ‘y X b i r j i że nhleźy czasowi;
dności. M ógłbym  tak przedstawić to co rząd m yśli: jego P y .

t0  w S ó w c T p r z y ta t^  tu  ustęp  z mowy p. B illa u lta  powiedziany w sena
c ie , w którym  znajduje się w y ra ż e n ie :  .d ow oln e zatrzym am e się* do
daje: zastanowiwszy się  nad p u n k te m  wyjścia: kto.ro jest ^ W o l u e m
zatrzym aniem  s i ę ,« zobaczm y jak i jest punkt d J od w ołan ie s ie  dis 
m ówi organ rządu, aż opatrzność położenie r o z w ^ z c .  Od vo ame si^^ 
ooatrzności jest zapewne w ielkiem  słow em , l e c z  czyz ono m e zasiania  
zupełnego braku id e i?  Ludzie są  zaiste nader słabym i w obec tej potęgi 
najwyższej, która nad nim i bierze górę, lecz d ała  ona im  w olność, aze y 
jej używ ali, a n ie ażeby czekali, w duchu ^ f f y[ t f c ™ - t e r e Soni 

Zresztą taka  m ow a, taka polityka d o z w a l a 1.„ya(ju aby wyszedł 
cierpieć, aby reprezentanci kraju m e m ie i pro m ianowicie na
,  tego. p o łożen ia , k tóre go ™ c z y » iśo ie  a»u licow „,

o to“ortTkutlticm owej fatalnej

*  które w a lc e , aie n  zam ęt uwocu z aj- i nowtarzac faktów znanych,
wszych dni wyprawy do Hzymu. jnio cucę po ^  , ,. w b^ cjzie

S Ł “ ’ w W  im e j^ -h w jl.S ó » o ZL t e i , i  P ^

R zeczywiście w ładza wyKonawcz* —  -  r - r - r -  y  f  .
e jezeu  używa S I C T i  „ ^ ztw o  i nrzezto doprowadzoną zosta ła  do te g o , iż  m e tylko oszukać

czyła, że nic nie zrobi w razie ustąpienia z Rzym u woj 
O świadczenie H iszpanii powinnoby opór Rzymu zunar ow- • iawc 
t u t i ó h h e l  przypom ina opozycyi republikanckiej w cie le  £i  ̂ ]{iedy
która dziś ćhce zupełnej jedności W łoch i opuszczenia R zy ,

m usia ła  zgrom adzenie, lecz i sam ą -  v P op ierać papieża
kowego wsparcia, lecz synow skiego pośw ięcenia się. _ ro p  .. T , 
warunkowo było tern sam em  c o  podnosić go aby go potem  pomzyc. fD.n.J

jlhiisti'yii* i  • ̂ i i

W i e d e ń ,  20. Marca. — Gazeta w iedeńska ogłasza dzis raport ko-



misyi długów państwa ustanowionej z nakazu cesarskiego za czasów 
zwiększonej rady państwa. Sprawozdanie to złozone jest Najj. Panu 
i obejmuje w sobie cały obrachunek stanu długów w pierwszej połowie 
r. 1861, zatem d z i ś  historyczną tylko ma wartość. Komisya ta  meba 
wem urzędować przestanie, skoro przejdzie przez izby prawo o kontioh 
długów państw a, k tó r ą . s p r a w o ^

imiona
dzisiejszą składają ks. Colloredo-Manusfeld jako prezes, margr. Pa 
vicini bar. Rothschild, Popp, W odianer, Murmann i Duck, imi 
znane’ w świecie kupieckim. Czynności ich były czyste rachunkowe, 
i kontrola tyczyła się formy a nie rzeczy. Do sprawozdania tego dołą
czone są obszerne tabele tworzące zeszyt osobny, gdzie się wszystkie cy
fry rozgatunkowane znajdują. Według tego sprawozdania dług publi
czny austryacki, jeśliby go obliczono na kapitał 5 procentowy w walu
cie austr. i odtrącono stan czynny kary depozytowej w ilości z /* milio
nów, wynosiłby w końcu Kwietnia 1861 r. 2,332,825,216 złr. Do tego 
nieliczony jest dług wenecki, wynoszący 66,451,491 złr. i dług lndemni- 
zacyi imienną wartość mający 519,554,122 złr. Co razem na kapitał . 
procentowy zamienione, stworzyłoby blisko 3 miliardy złr. to je s t dokła
dnie 2,918,830,829 złr. W  tej ilości dług bieżący wynosi 374,280,020
złotych reńskich. . „

W dalszym ciągu procesu przeciw W a n d e r e r o w i ,  a który zaj
mie zapewne jeszcze dni kilka, prokurator publiczny tak  tłumaczył § 65 
kodeksu karnego: .

Podług § 65 kodeksu karnego staje się winnym zbrodni naruszenia 
publicznej spokojności ten, kto stara się podburzać do pogardy lub nie
nawiści przeciw osobie cesarza, jednolitemu związkowi cesarstwa, ior- 
roie rządu lub administracyi państwa. Wprawdzie w tym paragrafie 
niemasz wyrazu: konstytucya, ale gdy forma rządu i konstytucya mogą 
uchodzić za jedno i to samo, wypada opiekę paragrafem tym zapewnioną 
formie rządu państwa, rozciągnąć i na konstytucyę. Admimstracyą zas 
jest ogół urządzeń i kroków, jakich rząd używa dla dopięcia celów pań
stwa i wykonywania ustawy.* ■ , , : , * ■,

Adwokat strony wykazał z mów w izbie imanych, a nawet z oświad
czeń ministeryalnych i patentów cesarskich, iż konstytucya me jest stalą 
rzeczą i podpada zmianie, i że zmiana jej nie jest zbrodnią , a  następnie, 
że 8 65 kodeksu jest dziełem rządu dzis nieistniejącego, który mimo 
tego paragrafu upadł i przestał istnieć, a zmiana ta  jego nie wpłynęła
j e s z c z e  na z m i a n ę  tego paragrafu, ponieważ dzieło kodyhkacyi właśnie

' l0pl\V eiłu" do^esfeń z W enecyi, JCMć odbywał w d. 16. b. m. prze- 
irlad woisk należących do 8. korpusu, a  rozłożonych w okolicy Wenecyi. 
Wo zwartek miał Najj. Pan dawać posłuchania ostatni raz przed odja
zdem. Niewiadomo jeszcze, czy Najj. Pan wprost wróci do Wiednia, 
a w takim  razie wyjechałby z Wenecyi w niedzielę, czy też uda się po
przednio do Tyrolu w okolicę Brixen, i wtedy odjechałby z Wenecyi

— Sąd wyższy w W iedniu potwierdził wyrok zapadły w sądzie k ra
jowym w procesie drukowym, o którym dawniej mówiliśmy, przeciw ty
godnikowi humorystycznemu Z e i t g e i s t  z powodu drzeworytu z obja
śnieniami pod napisem »Drabina ustawy konstytucyjnej.* Skazani zostali 
właściciel dziennika Bóhringer i rysownik Raymond na trzy tygodnie 
aresztu, współpracownik Zanetti na miesiąc aresztu, tudzież na 200 złr. 
u traty z kaucyi, zwrot kosztów procesu i zniweczenie drzeworytu.

— Między dziennikami cesarskiemi toczył się oddawna spór zacięty 
z powodu," że C as przeszedł do obozu centralistycznego. Dzienniki 
przeciwnej barwy, mianowicie Na r .  L i s t y  i HI  a s  ogłosiły, że C a s  
pobiera wsparcie od rządu w ilości 3000 złr. kwartalnie. Twierdzenie to 
swoje popierały dokumentami, C as  przyznał się wreszcie, że mu ofia
rowano wprawdzie wsparcie, lecz że takowego nie pobierał. W skutku 
tego Dr. Czupr iP inkas usunęli się od redakcyi Casu .  T e r a z N a r . L i s t y  
i H l a s  ogłaszają sprostowanie z namiestnictwa im nadesłane, zaprze
czające aby C as pobierał wsparcie rządowe.

’ Cnalicya.
K r a k ó w ,  21. Marca. — D o n a u  Z tg . donosi z Krakowa, że z koń

cem tego miesiąca tutejsza komisya namiestnicza rozpocznie urzędowa
n e  swoje, albowiem organizacya jej jest na ukończeniu. Cz.

— Prokuracya odbudowy kościoła śś. Trójcy wraz z zgromadzeniem 
0 >• dominikanów wydała następującą odezwę:

»Kiedy w sześciowiekowy jubileuszowy obchód św. Jacka, pod któ
rego godłem odbudowanie kościoła dominikańskiego m iało być rozpo
częte, wielu wątpiło, aby te usiłowania kiedykolwiek doprowadziły do 
celu śmielsi, niepowiem gorliwsi, mówili w sobie: D eus prom debit. I t a k  
się sta ło : pięć lat niedochodzi, a ta pustka, o koło której przechodząc 
rzekł każdy: desolatio in S yo n , podnosi s ię , wyrastają potężne filary, pu
szczają żyły na Praw0 1 na łewo, które lekko zagięte dźwigają już dzi
siaj sklepienie dwóch naw bocznych, wiernością kształtów odpowiadają 
zupełnie dawnych doborem materyału i doskonałością roboty zadziwiają 
znawców. Prokuratorowie fabryki wydali dwakroćkilkadziesiąt tysięcy, 
rzadko odezwami naprzykszali się publiczności, ale ta publiczność wier
na, miłująca i wdzięczna konwentowi i kościołowi, z którego tyle łask po
płynęło, nieopuszczała nigdy tego ważnego przedsięwzięcia. Datki dro
bne, datki znaczne legata z różnych stron przybywające świadczyły o in
teresie, jaki dzieło obudzało i o nieprzebranych zasobach miłości. Dziś 
omyleni w zapisie, na który słusznie fabryka rachować m ogła , stoimy 
bez żadnych funduszów, w chwili, kiedy największe przezwyciężono tru
dności i niemal koronę do dzieła przykładać, to jest mury główne wy
ciągnąć i zasklepić.

Z prostotą opowiedziawszy położenie, z prostotą odzywamy się do 
naszych współbraci po raz trzeci choć nie po ostatni i pytam y: stanąć 
albo nie. Roztropność nakazuje stanąć z fabryką gdy na nią funduszów 
zbywa, ale pytamy: czy stanąwszy, życie z tej fabryki nieuleci? W dzie

łach czynu najgorzej stanąć, wszystko stygnie, zamarza i udział i na
dzieja i dobra wola; jeżeli przeto z fabryką staniemy jest niebezpie
czeństwo, że nie zaraz na nowo rozpoczętą zostanie. Jeszcze jedno wy
silenie a dojdziemy kresu. W iernych, nie tego tylko kraju, ale odzy
wają się do wszystkich dzielnic polskich. Wyciągają rękę i proszą o po
moc. Wszędzie i w miastach W ielkopolskich i w starych P rusach 
i w królestwie i na Litwie i na Podolu, albo świecą jeszcze dziś kościoły 
dominikańskie, ałbo sterczą opuszczone jako pam iątka przeszłości. 
W szystkie wyszły jak  z ula z klasztoru krakowskiego, jedne przyniosły 
wiarę, drugie krzewiły naukę, inne utrzymywały ducha narodowego. 
Niechże wdzięczna pamięć tych dobrodziejstw obudzi w nich obecnie 
gorliwość; dotąd W ielkopolska, stare Prusy, L itw a, mało przyłożyły 
się do naszej fabryki, pewno nie z obojętności, ale że niełatwo głos nasz 
do nich dochodzi. To co nazywają czasy ciężkie, zaprawdę niech nas 
nieludzi. Masz mało, dawaj a przybędzie ci więcej. Biedo podziel się 
z kościołem a Bóg ci pobłogosławi. Nietylko, że tak  zawsze, bywało, 
ale było i jest praktyczne poczucie, że tak  jest, i d la tego to kościołowi 
nigdy na niczem niebrakło. Przypominamy,, że składki przyjmuje kan
tor p. Kirchmajera, ks. Przeor oo. Dominikanów i wszystkie osoby zao
patrzone na ten cel w książeczki.

Kraków, 15. Marca 1862. . _■
Prokuracya odbudowy kościoła ś. Trójcy wraz z zgromadzeniem oo. Do

minikanów.* o .  '! ! Gs* ■>
Wiochy.

Trzy mamy . depesze o wjeździe Garibaldego clo Medyolanu w dniu 
22. b. m. wieczorem o godz. i l e j  onegdaj, a chociaż deszcz la ł strumie- 
niami Ind przecie toczył się na ulicach jak bałwany wzburzonego mo
rza wydając okrzyki: niech żyje Garibaldi, niech żyje Rzym i Wene- 
cya’. Garibaldi wszedł na balkon ratuszowy, winszował ludowi szczęścia 
i przyrzekł wyswobodzenie Rzymu i W enecyi, jeżeli lud się uzbroi, wy
ćwiczy w robieniu i strzelaniu z broni i mieć będzie stałą wolą wyswp-< i 
bodzenia siostrzyc swoich jęczących, jeszcze w niewolniczych kajdanach. 
Na drugi dzień przybyli studenci medyolańscy do Garibaldego i uwiado
mili go, że utworzyli kompanią karabinierską. Garibaldi przypomniał 
im rok’l859 i upom inał, aby wytrwali w miłości do ojczyzny. Próbą 
miłości będzie wytrwałość w boju, gdzie nie o słowa, ale o mężne serca 
chodzić będzie. Mnóstwo także kobiet wszystkich stanów w Medyolanie 
zapisało się do towarzystwa narodowego strzeleckiego, aby się ówiczyć 
w broni i strzelaniu i dopomódz braci walczącej za całość i niepodie- 
głośc ojczyzny, bo czas doklamacyi, upomnień o umiarkowanie i gnicie 
za piecem, przeszedł dla wszystkich, co pąłąją ogniem miłości ojczyzny. 
Przy odejściu ostatniej depeszy lud zalegał jeszcze wszystkie ulice wio
dące do G arib a ld ego  mieszkania, krzycząc: niech żyje Garibaldi, niech 
żyją Rzym i Wenecya. # ,

— Dzienniki włoskie zamieszczają wiele adresów i podań od rożnych 
zgromadzeń duchownych z neapolitańskiego i z Lombardyi do papieża, 
proszących ojca św. aby zrzekł się władzy świeckiej. Między innemi 
ogłaszają następujący adres duchowieństwa świeckiego i zakonnego z Po- 
tenza w neapolitańskiem.

Ojcze święty! nauka i powszechne wotum całych W łoch dowiodły 
widocznie niepodobieństwa pogodzenia dalej dwóch władz w świętej oso
bie papieża. Nienaruszalność .świętej wiary i zachowanie jej czystą w tej 
Italii, k tóra szczyci się od tylu wieków najszacowniejszemi pomnikami 
religii, winna być utrzymana nawet ofiarą i abnegacyą, temi dwoma klej
notami kapłaństwa, które przybliżają człowieka ku Bogu.

W  tern głębokiem przekonaniu duchowieństwo z Potenza padając 
na kolana przed pierwszym kaplauem Chrystusa, błaga Cię Ojcze święty 
w obliczu Boga i jego ewanielii, abyś raczył przyjąć roztropne propozy- 
cye jakie czynią Tobie dwaj najwięksi monarchowie na ziemi., Napoleon 
III. i Wiktor Emanuel I I ,  zrzekając się władzy świeckiej i powracając 
do instytucyi pierwotnej i czystej, k tóra jedynie może podnieść pomazań
ców bożych do chwały jaka niem a równej wśród niepewnych i znikomych
chwał ziemskich. , .

Ojcze święty racz dać ten dowod najwyższej abnegacyi Włochom, 
katolikom, światu. Racz go złożyć jako W łoch, a ojczyzna będzie Ci 
wdzięczną. Racz go złożyć jako namiestnik Chrystusa, ą wierni będą 
Cię błogosławić, niewierni zaś będą mieli jednę więcej przyczynę do wie
rzenia, że katolicyzm jest jedyną i prawdziwą religią.

Niech Cię Bóg natchnie Ojcze święty, a pobłogosław nam na mocy
twej świętej władzy. . . .

Potenza, 3 Marca 1862 r.« Tu podpisy kanoników, księży i zakon-

Podobne adresy przesłało duchowieństwo z Lecce, Squinzano, Man- 
durra, Oria, Francąvilla, Torchiavolo i t. d. oraz kilkanaście klasztorów 
Kapucynów’z prowincyj Salernu i Bazylikatu. f Cz.

Turcya.
Główną sceną walki jaka się już od roku toczy w Hercegowinie, 

jest w tej chwili powiat Żubczy, ta  sama okolica w której się toczyła 
walka między Czarnogórą a Turcyą w r. 1858 zakończona klęską Tur
ków pod Grahowacz. Jest to płaskowzgórze poprzerzynane wąwozami, 
wznoszące się tarasam i od skalistych brzegów Trzebnicy a rozciągające 
się w jedną stronę ku górom Czarnogóry, w drugą ku wybrzeżom Dal- 
macyi. Derwisz basza wyruszywszy z Trebinii, k tóra jest podstawą dzia
łań tureckich i dostarcza wojsku żywności i araunicyi oraz posiłków, za
mierzał wesprzeć powstańców pod Łukaszem Wukałowićzem w granice 
ces. austryackie do Dalmacyi. Lecz naczelnik powstańców, nie przyjm u
jąc walki, cofa się w południowo-wschodnim kierunku ku granicom 
Czarnogóry i zajmuje bardzo sposobne do obrony stanowiska na boku 
głównej linii ataku tureckiego, a zagrażając w ten sposób uderzeniem 
na komunikacye korpusu tureckiego zT reb in ią , sam ma zapewnione 
związki z Czarnogórą a zarazem odwrot w jej granice, gdzie może zna-
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leść pomoc. Jakoż ostatuie wiadomości donoszą,, że gdy wojska ture
ckie zajęły po małej utracie 17. t  m. Grahowo, Czarnogórcy zaczęli się 
gromadzić i zapewne połączą się wkrótce z cofającemi się Hercegowia- 
nami.

Przybyli do Poznania dniu 25. Marca.
B A Z A R : p rób. Respondek z P u ń c a ,  G ościm ska z P o lsk i, Ł ub ieńsk i z K ią c z jn a ,  Sw inarski 

z C b alin a , R adoński z D om inow a.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: H e n ry  z  L y o n u , G oldbach z S z czec in a , B isc h o f z M lyna- 

ró w , Laib lin  z S tu t tg a r tu , B rańdes z L ip sk a , S chn itz le r ź ; B erlina  , W alte r  z W ro
cław ia.

H O T E L  D U  N O RD  : B ern ard  z M oguncyi, M osżczeóski z G raboszew a, B ojanow ski z K rze- 
kotow ic, G orzeński z Sm iełow a, G orzeńsk i z  G ęb ie . G orzeńsk i z C erekw icy.

OEHM1.GA H O T E L  F R A N C U S K I: lia rd fe ld  z H a m b u rg a , Golin z P a s z o w a , O ppenlieim  
i D em uth  z W ro c ła w ia , O ffenbach z B e r lin a , K la w itte r  z H irsch b erg a , M yszczyńsk i 
z K ościana.

PO D  CZA RN YM  O R Ł E M : D ittm e r z Z ielonki, S p ille r z M osiny, H r. Lesser z G la tz , L es
ser z M arkow ie, S zoh lrzyńska  z Golina.

H O T E L  P A R Y S K I: K om pf z K rzesin , D ęb ińsk i z C hobienic, B aranow ski z W inuejgó ry , 
W olfram  z B erlina.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: K on igsberg  z S k w ie rzy n y , Schódler z D z ia ly n ia , W enzel z P o ła 
jew a, Y o g t z N ausse.

E IC IIE N E R  B O R N : M arcuse i. R oseńberg  z M arg o n in a , H eim ann  z G olańczew a, H irsc li- 
berg  z G niezna .

Tal. Sgr. 

8 20

3 —

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Po
znaniu poleca:
Szajnocha K., Jadwiga i Jagiełło: 1374 

do 1413. 4 tomy . . . . . A .
Szajnocha K., Szkice historyczne, 

tom Illci. . . . .
Ten tom zawiera: Słowianie w An- 
daluzyi; zdobycze pługa polskiego; 
powieść o niewoli na wschodzie; mie
cznik koronny Jabłonowski; urazy 
królewiąt polskich; Krzysztof Opa- 
leński; śmierć Czarnieckiego;: Jan 
Sobieski banmtą i pielgrzymem.

Złota księga, w której zawarte są przy
kłady cnót chrześciańskich ludziom 
ku nauce i zabawie . . . .

Wyprawa Garibaldego do Sycylii i Nea
polu (1860. r . ) . . . .  . .■!'.> .

Dzierzkowski J . , Szkoła świata. Szkic 
z życia społecznego . . . . . .

Supiński Józef’ Szkoła gospodarstwa 
społecznego . . . .  . . .  .

Gumbiner, Nauka Gorzelnictwa w o- 
gólności, z szczególnem zastosowa
niem do wypalania kukurydzy, na 
najnowszych doświadczeniach oparta

Książka do nabożeństwa dla wygody 
wszystkich katolików a szczególniej 
dla tych, którzy się wpisali lub wpi
sać pragną do bractwa Szkaplerza 
św. Najświętszej Panny Maryi . .

Schmidt X. Krzysztof, Powieści sta
rego i nowego przymierza . .

Bozzi, Rozmowy francuskie i polskie

Tal. Sgr.

1 10

— 16 
1 —

-  12%

1 -

2 15

i  Amerykański kautschuk 1
h  e z y l i  H
^  rozczyu z gmiiiny elastycznej,
^  najlepszy środek nieprzypuszczający ża- 
SK dnej wilgoci do skóry, poleca w flasze- 

sakach oryginalnych po 5 Sgr. ^
S k ł a d  f lu -b  ^

Adolfa Asc/ut,  ul. Zamkowa 5.

mmmmmm
Dla oddania dzierżawy, potrzeba wymaga, 

aby wszelki inwentarz żywy i nieżywy składając 
się z koni, bydła rogatego, owiec, wozów, płu-

OBWIESZCZENIE.
Pożyczka ziemska wynosiła:

a. w 4 %  listach zastawnych .  ...................................................  13,759,200 Tal.
b. w 3 ‘/2 %  listach zastaw nych................................... . . . . . . . 11,787,260 »

w ogóle 7 . 25,546,460 Tal.
Z tych

1) umorzono do włącznie Sw. Jana 1861.
a. w 4 %  listach zastawnych............................... 6,400,775 Tal.
b. av 3 '/a %  listach zastawnych.......................... 4,066,540 »

2) wypowiedziano ze strony dłużników w skutek 
abluicyi rent i spłaty listów zastawnych
a. w 4 %  listach zastawnych. . . . . . . 4,954,175 »
b. w 3 y2 %  listach zastawnych . . . ■ ■ • 1,104,000 »

w ogóle . . 16,525,490 Tal.
pozostający więc kapitał w listach zastawnych wynosi . . 9,020,970 Tal.

Do funduszu kosztów i salaryów wpłynęło od św. Jana 1860. do włącznie Sw. Jana 1861.
1) prowizyi od znajdujących się w funduszu właściwym listów zastawnych

50,447 Tal. 4 Sgr.
2) należytości od nowo wygotowanych listów zastawnych
3) ]/4 procentu przez dłużników na opędzenie kosztów 

administracyi opłacanego
4) nadzwyczajnego dochodu jako to prowizyi za przewło

kę , należytości depozytowych, komornego z wynaję-
>!/ 'tych pomieszkań w domu Ziemstwa i t. p. . . • ■
. ’ : r .' 'ui-7 , a ' w ogóle . ...

Wydano zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye. dyety 
i koszta podróży, administracyą domn Ziemstwa, o- 
płatę prowizyi od listów zastawnych w Berlinie i W ro
cławiu, portoryum i należytości woźnych, insereye, 
druki, materyał piśmienny i do listów zastawnych, 
opał i światło, jako też inne koszta biórowe

22
6 Fen.
6 *■

48,855

1,756

11

10
lOTOSlTTal. 12 Sgr. 9 Fen.

41,739 Tal. 2 Sgr. 
59,320 TalHITśgr.'

-  Fen. 
TTTTn.pozostaje więc .

które do Funduszu właściwego wpłynęły.
Fundusz właściwy Ziemstwa wynosił do Sw. Jana 1861.

1) w listach zastawnych: 1
a w 4 %  3 ? 8..................................... 330,100 Tal. 4 ' ;
b. w' 3 ’/ 2 °/o ! .' • • • ..............................   1,130,000 » i

2 ).w g o to w iź n ie ............................... ..... - . <9.391 ■» 26 Sgr. 10 ten
w ogóle . . 1,589,491 Tal. 26 Sgr. 10 Fen

Do tego przychodzi
3) Kapitał dla Ziemstwa na gruntach pod liczby 31. i 

32. na Grobli w Poznaniu położonych, zahipote- 
kowany w ilości . . 13,000 Tal.
z którego się dotych- _
czas umorzyło ... . 6,233 » 9 Sgr. > Fen.
należy się przeto je
szcze Ziemstwu 

4) Dom Ziemstwa, którego budowa kosztowała . 
całkowity więc fundusz właściwy wynosi 

Poznań, dnia 18. Marca 1862.
Dy rekcja Jeneralna Ziemstwa.

20 Sgr.
15 »

Fen.6,766 Tal 
76.856 » 15"‘ » 8

1,623,115 Tal. 2 Sgr. U  Fen

gów i inne porządki gospodarcze i domowe, ja- 
koliteż meble zaprzedać celem, którego publi
czna licytacya na
piątek d n ia  28. M a rc a  r. b. przed południem 
o godzinie 9tej w Z a j e z i c r z i i  pod W r z e 

śnią.
wyznaczona, na którą chęć kupić mających ni- 
niejszem uprzejmie zapraszają.

Poznań .  dnia 17. Marca 1862.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 24. Marca 1862.

& yto  (węcpel po 25 szefli) obrót drobny. 
Wypowiedziano 25 węcpli. Na Marzec 43 '/2 
list., na Marzec Kwiecień 435/j 2 list. % p ł. , 
na wiosnę 435/,:2— '/4 pien., na Kwiecień Maj 
43y3 list. y4 pien., na Maj Czerwiec 43% 2 list. 
‘A pien., na Wrzesień Paźdz. 43 >/2 pion. list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
trzyma się w cenie luko słabiej. Wypowiedzia
no 12000 kwart. Na Marzec 16'/3—1/24 pł. '/4 
pien., na Kwiecień 16'/3—ył4 ph V4 pien., na 
Maj 16'/2 list., na Czerwiec l 6 ’c/24 list., na Li
piec 17list., na Sierpień 17‘A list.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  24. Marca.

Pszenica 65—79 tal.
Zyto na wiosnę 493/8—3/8— !/4 ta l., na Maj 

Czerwiec 493/8— '/2— ’/8 tal., na Czerwiec Li
piec 49 y4 tal.

Jęczmień wielki i mały 33—38 tal.
Groch do gotowania i na pastwę; 48—r57 tal.
Olej rzepiowy na Marzec i Marzec Kwiecień; 

L25/6 tal., na Kwiecień Maj 12“/12 tal., na Maj 
Czerwiec 12!'/,2 tal., na Czerwiec Lipiec 12'% 2 
tal. ; \  J  • '  i ’ ’ 1 I "  ■'  i ■

Olej lniany 12 >/3 tal.
Okowita na Marzec i Marzec Kwiecień 17 ‘/6 

tal., na Kwiecień Maj 173/i2—y4ta l., na Maj 
Czerwiec 17ł/I2—‘/2 ta l., na Czerwiec Lipiec 
173/« tal., na Lipiec Sierpień 18y4—y,2) tal., na 
Wrzesień Paźdz. 18 '/4 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia ?4 . M arca  1862.
S to -
pa

N a  p r .  k u ra n t
Jiupie- igotowi-
■ ami. zna.

P o ży czk a  rz ą d o w a ''d o b ro w o ln a . . . .
i  ro k u  18 5 9 .................... i .

, . ( i  z  ro k u  18 5 6 .........................
7 , z ro k u  1853................. . . ,

O bligi d łu g u  s k a rb o w e g o ......................
d ito  M a rch ii E le k to ra ln e j i N o w e j .
d ito  m ia s ta  B e r lin a ................................
d ito  „  . . . . . . . . . .

L is ty  zas taw n e  M arch ii E le k t, i N ow ej 
d ito  d ito
d ito  P ru s s  W sch o d n ich  . .
d ito  P o m o rs k ie .......................
d ito  d ito  ......................
d ito  W . X . P oznań sk ieg o  .
d ito  W . X . P o zn ań sk ieg o  .
d ito ’ W . X . P ozil. (now e). .
d ito  S z h j s k i e ...........................
d ito  P ru s s  Z a c h o d n ic h .

B ile ty  ren to w e  P o z n a ń sk je  . . . . . .
O bligacyc m iejsk ie  l i .  E rn . P o zu . . • 
O bligacye p row ineyalne P o zn ań sk ie  • 

; P a p ie ry  b a n k u  prow . P o zn ań sk ieg o  •
U ouisdory   ...........................................
Ą kcye kolai że lazu . S ta ro g r. P o z u . .  .

f /C  -  
*'A -
4 %  -  
4  1U0
3 'A  1 
3 ’A -
4 %  i  -  
3'A 
3 'A
4
3 'A
3'A 
4'A
4
3'A
4
3 'A
3 'A4
4
5

101 
107% 
101'A

90 V, 
90 y 4 

102 y9
i 885A 
i 92% 
1.101'A 

89
yiy4

i001/,
U )3./
98
97 >A

i.

88%

iooy4
1 0 9 %
9 4 %

Stan Termometru i Barometru , oraz kierunek 
w ia tru  w  Poznaniu.

D zień
S ta n  te rm o m e tru

n a jn iż szy ; j najw yż.
S tan

b aro m etru . W ia tr .

17. M a rca — 2 ,  Co + 7 ,6 o 27,i 10, S,„ P ó łn . wsch.
18. — i ,0  o + 9 ,0 o 27„ 10, o„, P ó łn . w sch.
19. + 4 ,  2o + 9 2 o 27,, 6, • ' i i i P o ł. zacb .
20. 'It

+ 4 , 0 » + 9 ,5  0 27,, 5, 6,„ P o ł. zach.
21. + 0 ,O o T 1 ,7  “ 27,, 4,' 5 ,„ P ó łn . zach .
22: iTT 1 ,0 o !*r l,O o 27„ 6, 7 ,„ P ó łn . w sch.
23. — 2 , 8 ° l , 5 o 28,, 0, o ,„ P ó łn . zach .


